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powszechny Krajowy. 


W PIĄTEK dnia 29 Lipca 1831 roku. 


( 


sei Wezedowa. 


SPRAWOŻDANIE. 
"Z odbytey walney Rady woienney złożone 
Izbie Poselshięy przez Deputacyq. 


Prześwietns Izbo Poselska! 
Deputacya wasza w wykonaniu decyżyi Izby 
w dniu 23 b. m. i r. zapadłey, odbyła radę wo- 
ienną z Rządem Narodowym, Wodzem vwoy- 
skowemi. Tak Rząd iako też Wódz i Minister * 
woyny, wystawili stan woyska, stan zasobów: 
Żywności, zaopatrzenia stolicy, zgoła, staa wszy- 
stkiego, eo tylko służyć r6oże do obrony kraiu, 
do zasłonienia nas od hord naiezdniczych i do- 
prowadzenia obrońców Qycz$zny do celu, w 
którym walkę z olbrzymem północy rozpoczę: 
sto. "Wódz żądał tayności co do załogi twierdz, 
dra tego poleglhómy na zapewnieniu jego, iż 
garnizony są dostateczne. Postępuiąc w du- 
chu decyzyi Izby, przedewszystkiem naradza- 
no się 6 teraźnieyszości i:o środkach nadal 
przedsięwziąść się maiących; lecz daruycie Re- 
prezentanci, iż wyiawienie szczegółów planów 
1 lego, co postanowiono, musi być pokryte 
przez czas nieiaki zasłoną; zamiłczenie to iest 
potrzebne, aby nieprzyjaciel nie wiedział o za- 
miarach naszych, aby przedwcześnie nie użył 
środków niweczących ułożone plany: Tak Rząd 


: Tako też i członkowie Izby i woyskowi, żądali 


rozlicznych objaśnień, które Wódz z całą o- 
twartością żołnierza uczynił, i powtórzył za~ 
ręczenie, Że raz przedsięwzią wszy bronić do 
ostątniey kropli krwi sprawy narodowey, my- 
śli tylko o walce na śmierć, i iakiem woysko 
polskie w złym lub dobrym wypadku, poka- 
zało się, tak i teraz pokaże się groźnem nie- 
przyjacielowi. W tym duchu prowadzić go 


będzie do zwycięztw, w tym duchu Wódz Na- 


czelny postępować pragnie. 

Niemożemy zataić, że woysko nasze, iest co 
do liczby mnieysze od nieprzyiacielskiego, 
lecz gdzie wolny z natezdnikiem walczy, tam 
skutek walki me może być wątpliwym. 

Kilkomiesięczne prowadzenie woyny osła- 
bilo szeregi nasze, lecz zawsze więcey mamy 
bagnetów, niżeli wieliśwy przed 19 i 25 Lutego;ų 
A nieprzyiaciel ledwie połowę dawnych sił po- 
siada.. Ki x 

Jazda nasza wyćwiczona w obrotach woien= 
nych zamieniła się wszystka w regularną. Co 
do zapasów ammunicyi Wódz Naczelny z Mi- 
nistrem woyny zapewnił, iż toskliwość nay- 
Skrupulatnieysza w tey mierze zaspokoioną być 
Może. Działa nowo ulane nasze polskie, z któ- 
rych 20 dziś nawet z kompletnem umontowa. 
niem na linią boiową wychodzi , zapełnisią 


Mieysce tych, któreśmy na obronę braci na- 
Z ` 


i 
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Oprócz puspolitego ruszenia, 
do którego w każdey potrzebie oyczyzny wszy- 
sey pospieszaią, liczne i wyćwiczońe rezerwy 
oczekują co moment swego przeznaczenia. 
Owo zgoła, stau nasz woienny iest pomyśl- 
ny i zdolny zaspokoić zupełnie troskliwaść pu- 
bliczną. Mamy dosyć rąk do zwalczenia nie- 
przyjaciela, znaczna liczba ochotników przy- 
bywa, popisowi z kosą wręku oczekuia zawo- 
lania, i iuz byśmy byli daley posunęli świętą 
sprawę wywalczenia niepodległości, gdyby 
ościenne narody bezprzestannie nam tych nie- 
zbędnych nie. tamowały kommunikacyy, do 
których każdy naród niezaprzeczone ma prawo. 
Nie pominięto przy daradzie, uwag wzglę- 
dem Litwy, Źniadzi, w. ynia, Podola rUkra- 
iay. Rząd Narodowy 7.pewnił Deputacyą, że 
manifest seymowy i dsk Afacya Izby, które raz 
na zawsze połączyły los wszystkich polskich 
prowincyy zagarniętych przez Rossyą, 4 losem 
części Polski królestw *m zwaney , w całem 
postępowaniu stał s hiege- prawem. 
. Zwrócono uwagę Wodza na wybór i powo- 
łanie osób do dowództwa, na opinią która 
zdolnościom towarzyszyć powinna, ha prze- 
szkody postępu operacyy-woiennych, na spra- 
wiedliwość w udzielaniu nagród, zakończono 
wreszcie obrady tym duchem iedności: i zau- 
fania, które otaczać powinno Wodza, zastę- 
py narodowe do boiu prowadzącego. 
Wytrwałość i: nieżrażenie się niczem, nie- 
chay do tego doydą stópala, do iakiego doszły 
poświęcenie się obywatela, i waleczność żoł- 
merza a zwyciężymy morderców Pragi, czy 
stolica, czy prawy czy lewy brzeg Wisły, czyli 
Litwa lub Ukraina będzie teatrem woyny, za- 
wsze Polska ziemia, zbroczona zostanie krwią 
nalezdników, zawsze na własney ziemi, poka» 
żemy się mścicielami krzywd przez dwór Peters- 
burgskinaw wyrządzonych, lub polegniemy, z0- 
stawuiąc puściznę manifestem objawioną wro- 
gom naszym, gruzy i stósy trapów! 
Wytrwaymy tylko w tey świętey-walee, a nie- 
podobna, aby ludy i gabinety tlużey nie czyn- 
nemi iey pozostały świadkami. 
Zgodno 2 Oryginałem 
Sekretarz Jzby Poselskiey 
X. Czarnocki. 
Dep. okręgu Stanisławowskiego. 


szych wysłali. 


ł 


— Odezwa Izby ŚSenatorskiey i Izby Po- 
selskiey do Woyska i Narodu Polskiego. — 
Kiedy iuż tyle świetnych naszego oręża po- 
wodzeń każe nam się spodziewać coraz prze- 
ważnieyszych wypadków, kiedy obok usiło- 
wań Rządu Narodowego i Naczelnego Wodza, 


„aby chwile ustalenia bytu naszego niepodle- 


głego przybliżyć; nieprzyiaciel ośmielił się 
przeyśdź lewy brzeg Wisły, 1 na zadanie nam 
zgubnego ciosu wszystkie swe siły natęża; pie 
dziw, że troskliwość powszechna żądała po- 
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znać iak naybliżey położenie nasze wojenne, 
zgłębić i ocenić środki dla popierania świętey 
sprawy Oyczystey przedsięwzięte. [.ba Po- 
selska pragnąc odpowiedzieć Życzeniom, po- 
godzić różność widoków, przytłamić wreście, 
choćby też naysłabszy zoród nieufności, u- 
czyniła wniosek o zwołanie Wielkiey Rady; 
na którey, w obec Rządu, Wodza Naczelnego: 
i przybranych znakomitych woyskowych dele- 
gowani od Izby Poselskiey reprezentanci roz- 
poznawszy stan sił, stosunków i planów wo- 
iennych, uzyskali to pocieszaiące przekonanie, 
że siły nasze równie isk ich kierunek, odpo= 
wiadaią zupełnie zamiarom przez Naród ie- 
dnomyślnie w. obee Europy ogłoszonym. — 
Izba Senatorske i Izba Poselska podzielaiąc 
to przekonanie Delegowanych Izby Poselskiey, 
„pospiesza ie objąwić Narodowi całemu. 
Woiownicy Polscy! na waszem męztwie i 
na waszey wytrwałości los Oyczyzny polega. 
Temicnotami wspieraycie Wodza Naczelnego, 
otoczcie go tą ufnością, iaką Naród w waszey 
odwadze pokłada, iaką w talentach i charakte= 
rze wybranego przez siebie Wodza położył, 
Obywatele! łączcie wsżystkie siły wasze w 
zbroynem powstaniu, w iedności uczuć, w 
zaufania dła władz narodowych, w poświęce- 
niach godnych wielkiey sprawy waszey, w 
obrzydzeniu nakoniec dla tych, którzyby nie 
dzielili wspólnych niebezpieczeństw i sławy, 


lub usiłowali osłabiać wewnętrzną jedność i ` 


zgodę. 

w Warszawie dnia 28 Lipca 1831 r. 
Marszałek Izby Posels. _ Prezyd. w Senacie. 
Wt. hir. Ostrowski. Wodzicki S. W. 
Sekr. I, P. Sekret. Senatu. 

Czarnocki. ` Fr. IPgżyk $: K. 
Zgodno ż oryginałem _ 
Sekretarz Izby Poselskiey 
Czarnocki; : 
Deputowany Obwodu Stanisławowskiogo, 


OE SERCE SE EO R c za O PPEIENEOAE ©. ' 
Komitet opiekuiący sig żonami i dżiećr: poa 
wotanego do obrony Oyczyzny rycerstwa. 

Resktypt Rządu Narodowego który się 


nipieyszem do wiadomości publiczney podaie. 

s Zmaiąc gorliwość JW. Senatora; ma za- 
szczyt zawezwać go, ażeby dłużey” raczył 
zatrudniać się tak chlubnem dła prawego Po- 
laka powołaniem, bydź Prezesem Kotnitetu. 
Rząd Narodowy nie może teraż przyjść w 
pomoc dla niedostatku Skarbu, lecz sądzi, iż 
przez odezwy do Miasta Warszawy, Płci pię- 
kuey, które JW. Senator wydać raczy, mo- 
Zna uzyskać zasiłki tia dalsze wspieranie wdów 


i sierot mężnych woiowników, ** wezwał na , 


nowo Komitet do czynnego ńiesienia pomo- 
cy żonom i dzieciom wależących na polu sła< 
wy współbraci Podobne zachecaiąoe we: 


` 


awanie i Rada Municypalna Miasta Stołeczne- 
go Warszawy doręczyła. 

Cel ten święty, tyle konieczny bez wasze- 
go szanowimi Mieszkońcy Miasta Warszawy 
przyczynienia się osiągniętym bydź nie może. 
Uczucia wasze pacryotyczne, postawiły iuż od 
zawiązku komitet w możności wspierania 
1617 rodzin przez ciąg 6 miesięcy, ciąg ten 
czasu wyczerpał przez was dostarczone fun 
dusze, komytet kilkakrotnie przez pisma pu- 
bliczne wskaza! użytek tych fund uszów, a w 
daiach pierwszych Lipca z ogóluey zebraney 
sumy złożył sprawozdanie. Dziś przecie po- 
trzeby owych rodzia powiększyły się, dziś 
wiele są znich osierocone, i obok łez iakie nad 
bolesnemi wylewaią stratami, z nędzą i nie- 
dostatkiem walczyć muszą. 

Mieszkańcy Warszawy! do was śmie Komi- 
tet zanieść prośbę, przybądzcie na pomoc nie- 
„$że. ęsliwym rodzinom bołiaterskich waszych 
współbrae, wy wiążecie się przez to z części 
długu Narodowego iaka waleczny m obroń- 
„com oyczyzny nalezy, 8 cieniom za iey Wol- 
ność i Niepodleglość poległy m, howe odda- 
cie uczczenie, kiedy się ich osieroconetni ro- 
dzinami opiekować będziecie. 

Wy wreszcie szanowne Polki! które z'tak 
pięknem poświęceniem, iuż czułą waszą ro- 
dziny męznych wspieraliście pomocą, nie ra- 
czcie w szlachetnem ustawać przedsięwzię- 
ciu, niechay nowe wasze usiłowania zbiorą u- 

pragniony zasiłek dla prawdziwie nieszczęśli- 

- wych, niechay przez to nowy do pięknych 
dzieiów uciemiężanego długo Narodu przy- 
będzie pomnik, że iak mężowie z całem po- 
Świeceniem wszyscy biegną walezyć i ginąć 
za niepodległość oyczyzny, tak r płeć, piękna 
wykonaniem wszystkich enot iey właściwych 
usiłowania wspólne z całem poświęceniem się 
1 wytrwałością wspierała. 

Dnia 28 Czerwca 1831 r. 

Sen:tor Kasztelan Prezyduiący. 
t F. Nakwaski, 


Sekretarz Komitetu 
F. Tokarski. 


EO 
Komitet Rozpoznawczy, 

Oglasza, iż Aqdrzey Michalski, lat ġġ ma- 
iący, religii katolickiey , zonaty, szynk trun- 
ków w Warszawie przy ulicy Brzozowey pod 
Nr. 
do policyi tayney przed dniem 29 listopada 
1830 r. w Królestwie Polskim istnielącey, u~ 
niewinnionym został. Przyaresztowanie iego 
osoby nastąpiło z powodu znalezionego w pa- 


206 utrzymulący, w zarzucie należenia 


pierach tayney policyi kwitu z podpisem: An- 
drzey Michalski, daty 11” Kwietnia 1830 r. aa 
- odcbraue złp. 100 tytułem -pensyi za miesiąc 
marzec tegoz roku, i w skutek zeznania Sżle- 
da, iż kwit takowy pochodził od Apdrzeia Mi- 
ch skiego szyuk przy ulicy Brzozowey utrzy- 
mniącego, który był u niego w obowiązkach 
tayney policyi. Wszakże z wyprowadzoney in- 
kwizycyi i naoczney koufrontacyi nie wykry- 
ły się potwierdzniące tę ostatnią okoliczność 
dowody, i to tylko wyiaśnionem zostało: że 
Avdrzey Michalski przez niciaki czas w obo- 
wiązkach zwyczayney służby lokayskiey u Szle 
ia zostawał, nie będąc bynaymniey używanym 
«do szpiegostwa. 
w Warszawie dnia 14 czerwca 1831 r. 
` Referendarz Stanu Prezes 
Hubei e 
Członek Sekretarz 
1 R. Płużański. 


zz nk — 


Komitet Rozpoznawczy. 


Ogłasza, iż Wiktor Kraiewski lat 30 ma- 
igcy , religii katolickiey, Podporucznik pulku 
4 strzelców konaych, na liście osób o należe- 
nie do byłey policyi tayney poszlakowanych 
ufiieszczony , W zarzucie tym usprawiedliwił 
się, i w skutku wyprowadzonych indagacyi 


"przez decyżyą Komitetu w dnw dzisieyszym 


zapadłą za uniewinnionego uznanym został. 
w Warszawie dnia 14 lipca 1831 roku. 
Referendarz Stanu Prezes 
4 Hube. 
Członek Sekretarz 
TR Płużański. 
m 
OBWIESZCZENIA SPADKOWE. 
———-„moLMohthpltii z | 
Po zaszłey w dniu 28 Stycznia 1831 roku 


śmierci Enaty z Jężewskich Orsetti Wdowy, 


właścicielki dóbr Witoni « przyległościami o 
raz dóbr Nędzerzewa z przyległościami w po- 
wiecie Łęczyckiu województwie Mazowie- 
ckiem,: niemwiey wierzycielki kapitału gooo 
złp. na dobrach Skibice i Wicbrowice z przy- 
ległościami w powiecie Kowalskim położonych 
umieszczonego i innych praw realnych spadek 
Wzywa się przeto wszystkich 
interesseniów, aby w przeciągu sześciu miesię - 
sy, a naydaley w duiu 15 listopada r. b. w 
Warszawie w Pałacu Krasińskich w lancella- 
ryi Hypoteczney województwa Mazowieckiego 
stawili się i prawa swe iakie da tegoż spadku 
umieć sądzą udowodnili, inaczey bowiein pre- 
hludo wani będą. 
Warszawa dnia ro Maia 1831 r. 
` Ceslaw Kowalewski R. W.M. 


się otworzył. 


Gdy przez nastąpioną w dniu 20 stycznia 
1828 r. śmierć Jaaa Kurkiewicza współwie- 
rzyciela kapitału złp: 7,000 na nieruchomo- 


ści Nr. 1802 w Warszawie położoney, w dzia-- 


le IV. pod Nr. 4 zabezpieczonego, otworzył 
się spadek, przeto dla wszystkich interesse n- 
tów do stawienia się termin sześcio miesięczny 
na dzień 3 lutego 1832 r. o godzinie 3 2 po- 
łudnia w kancellaryi hypoteczney Woiewódz- 
twa Mazowieckiego celem przepisania tytułu, 
wyznacza się. 
w Warszawie dnia 27 lipca 1831 roku. 
(podp.) Tomasz Rudnicki Reient. 
omam—————- || 


Po zgonie Anny Katarzyny z Pfeiferów 
Bandau wd, 31 mąia 1831 r. nastąpionym, otwo- 
rzył się spadek do którego należy summa 
kapitalna 38,975 złp. 15 gr. na meruchomo- 
ści pod licz. 736 w Warszawie leżycey w 
dziale IV pod nro 1 hypotekowaną. y Do hy- 
poteczaego przepisania własności takowey sum- 
my na kogo z prawa należy, wyż naczonym iest 
termin na d. 3r stycznia 1832 r.w kancella- 
ryi hypoteczney w Warszawie przy ulicy 
Długiey pod nrem 549 będącey, na który 
wszyscy sądzący mieć prawa do tego spadku z 
dowodami pod prekluzyą stawić się i takowe w 
xiędze wieczystey objawić powinni. 

w Warszawie d. 28 lipca 1831 r. 

Andrzey William, 
Reient K. Z. W. Mazowieckiego 


POAWY EDYKTALNE. 


= a wa 


Sąd Pol.cyi Prostey Powiatu i Miasta War 
szawy Wydziału 1P., 

Podaiąc do wiadomości pabliczney, iż w 

d. 6b. m. w domu Nr. 155przy ulicy Targowey 


entrepryzę: życzący więc sobie: podiąć się ta- 


w Przedmieściu Pradze, znalezionym został 


człowiek płci męzkicy nieżywy, który mógł 


mieć lat około 7o, był wzrostu miernego, 
twarzy chuderlawey, wynędzniałcy, «losów na 
głowie ciemno - siwych, przybrany w sukma- 
nę siwą, wzywa kazdego ktoby o mieniu, pa- 
zwisku, sposóbie życia, i zan ie zkaniu opisa- 
nego człowiekś? posiadał wiadomość, izby ta- 
kową wprost Sądowi Policyi Poprawczey ob- 
wodu Warszawskiego wydziału 1 udzielić ze- 
chciał. 
w Warszawie dnia 23 Lipca 1831 r. 
Za Podsędka, Pisarz 
Podbilski. 
"wami | 
LICYTACYE i SPRZEDAŻE PUBLICZNE. 
aaa LL 


Uraąd Mumicypaluy Miasta Stołecznogo Ware | 
szawy. j 

Podaie do wiadomości publiczney , iż zy- | 
szczenie kominów i rynien deszczawych w Ra* | 
tuszu Głównym i przyległych do niego zabu- 
dowaniach mieyskich wypuszczone, będzie W 


kowey zechcą składać naydaley do dnia 10 
przyszłego miesiąca na ręce Sekretarza Jene= 
ralnego Urzędu Municypałaego deklaracye swo= 
ie opieczętowane, dołączając kwit kassy eko- 
nomiczney Miasta Stołecznego Warszawy na 
dowód złożenia w niey Vadium zł: i00 wy- 
inae warunki mogą bydź przeyrza= 


nbszącęgo , 
ne kazdęgo czasu w Sekretaryacie Jeneralnym-- p 
Działo. się na Posiedzeniu w Ratuszu Glo- 
wnym Miasta Stołecznego Warszawy dnia 26 
lipca 1831 roku. 
Referendarz Stanu Prezydent 
J. Łaszczyński. 
Sekretarz Jeneralay, 
z: Zynt Koju RER Jahotkówski. 


= 


Dyrekcya Szczegółowa Towarzystwa Kredy- | 
towego Ziemskiego W oiewódziwa Krakoz. 
wskiego. 
Warunki sprzedaży Dóbr Zagorzyce 

Gdy naleźność Towarzystwa na dobrach Za- 
gorzycach w Powiecie Szkalbmierskim Ob- 
wodzie Miechowskim Woiewództwie Krako- 
wskiem położonych zalegaiące , pomimo wy- 
stawienia tychże dóbr na sprzedaż w dniu 1 
grudnia 1829 r. oraz przez ciąg adwinistracy! 
do dnia dzisieyszego ściągnięte niezostały» 
przeto Dyrekcya stosuiąc się do art. gt pra” 
wa seymo wego, teź dobra Zagorzyce na po” 
wtórną sprzedaż wystawia, i do odbycia ta* 
kowey termin na dzień 3 listopada 1831 r. przed 
Reientem Mieszkowskim w Kancellaryi Zie- 
miańskiey przy ulicy Koustantego pod Ne. 391 
wyznacza. 

Warunki sprzedaży są następulące: 

1. Nabywca przyimie obowiązek zaspoko- 
ienia wszelkich należności do gruntu przywią” 
zanych art. 41 prawa bypotecznego wyszcze” 
góluionych, tudzież ciężarów wieczystych W 
myśl art. 44 tegoż prawa, o ile te pierwszeń* 
stwo przed Towarzystwem maią. 

2. Złoży gotowizną dla Towarzystwa cal- 
kowitą zaległość z kosztami i procentami W 
sumniie złp. 8693 gr. 19 do terminu licytacy? 
wyrachowanemi. Nadto koszta sprzedaży P9 
wtórney przez przybliżenie na złp. 360 obra” 
chowane. 

3. Przyimie obowiązek dalszego rogulare 
go uskuteczniania opłat wskazanych art. 7 [og 
wa seymowego w ilości roczney złp. 2430 5" 
t2 przez ciąg trwania Towarzystwa: ' 


= 


gr się do art. gi 
Świniary na powtórną sprzedaż 
do odbycia tokowey termin na dzień Io Li- 
stopada 1831 r. przed Reientem Mieszkow- 


4. Wszelkie podatki zaległe wynoszące złp. 
360 gr. 6 'lub iakie się okażą w terminie 
licytacyi, tudzież. dziesięcinę za którą należy 
się podli g wykazu kassy BP Micchowskie- 
go złp. 1193 gr. 2 do kassy właściwey wnieść 
obo wiąany będzie. 

5, Nabywca coby nad powyższe zobowiąza- 
nia postąpił, obowiązany złożyć do depozytu 
sądowego naydaley w przeciągu dni 20 pood- 
bytey livytacyi. 

6. Nabywca odbierze dobra z temi prawa- 
mi iakić w księdze hy poteczrey są zapisane bez 
Żadney ewikeyi co. do granie. 


7. Nabywca saraz po odbytev licytacyi nie- 


czekaiąc nawet zatwierdzenia *przedsży przez 
wydział hypoteezny należność Towarzystwa z 


procentami i kosztami zapłaci, IBRYy'ę 245 wa- 
ruńkom spreedsży naydałey w dni 20 po licy- 
tacyi zadosyć uczyni, 

8. Przysiępuiący da Fcytacyi złożyć wmien 
w gotowisme shi Gona iako rękoj wia za pie- 
dotrzymanie warunków przez siebie presiętych 
i na ko-zta powtórney licytacyi posłużyć ma- 
iące, którę naywięcey duiącemu w szacznku 
potrącone, 4 nieutrey mniącemu się w całko- 
Witości zwrócone zostanie. 

w Kielcach dnia 22 lipca 1831 roku. 

> Za Prezesa 
J. Borńtewieg. 
Pisara, 


Bez ; c ; Sękowski, 
= ORO | ||| ORNE ŻE GOO 1) 
Dyrekcya Szczegóływa Towarzystwa Kreddy- 
towego Ziemskiego W oiewództwa Krakow- 
À skiego. g 
` Waraski aprzedaży dóbr Świniary. 
Gdy: naleznaści Towarzystwa na dobrach 
Świniary w Powiecie į Obwodcie Stopnickim, 
Wdztwie Krakaa shiem pełożonych, zalegaią- 
Ses pomimo wystawienia tychze dóbr na sprze 
daz w dniu i5 Grudnia 1829 r. 
ciąg Administraczi do dnia g 
gnięte niezostały, przeto 
prawa seymowego, też dobra 


wystawia, i 


skim w Kancellaryi Zierańskiey przy ulicy 
Kanstantego pod Nr: 3gi wyznacza. 
Warunki sprzedaży gą następuiące. 
1. Nabywca pryimie obowiązek zaspokole- 
Ma wszelkich nalezności do gruntu przywią- 
zanych, art: 4i prawa hypotecznego wy- 
Szczególnionych , tudzież ciężarów wieczy- 


o Stych w myśl art. 44 tegoz prawa, o ile te 


pierwszeństwo przed Towarzystwem maią. 

2. Złoży gotowizną dla Towarzystwa cał- 
Owitą zaległość z kosztami i procentami w 
Summie złp. 7995. gr. 22. do terminu: licy- 
tdeyi wyrachowanemi. Nadto koszta sprzeda- 
y Powtórney przez przybliżenie na złp 360. 
Śbachowsńę. 

* Przyimie obowiązek dalszego regular 
lego uskuteczniania opłat wskazanych art: 
Prawą Seymowego w ilości roczney złp 


223g. 


yu, 57: 6. przez ciąg: trwania Towarzy- 
twa 


„A Wszelkie podatki zalogłe wynoszące zł. 
UK Br. 29. lub iakie się ckazą w termi- 
X Awytacyi do kassy właściwey wnieść o- 

Wiązany będzie. 


4 ` 
k Nabywca coby nad powyższe z obówią- 


a anW=zloyt ; 
postąpił obowiązany złozyć do depo- 


żył 


żę Sądowego naydaley w przeciągu dni 


* po odbytey licytacyi, 


: oraz przez 
dzisieyszego ścią- 
Dy rekcya *Slosuiąc 


„patron, Doraat Ignacy rządca dóbr, Kwiat- 


443! 


= |13% Że 


gI 


linget Xawery, Werner Ferdynand, Fuchs 
F ancisżzek, Friedrich Wilhelm Zuchert, Jaan 
Werner, Jula Werner, S. A. Mintz Bunkier w 
Brodach, Kwiatkowski Wacław, Mc:zaer Kaz 
rol, Zeltt Józef, Emie Hilary, Szy Mónowski 
Szymon, A. J. Galle, Wéis Fraaciszek, H. J, 
Liedke, Franc. Dąbrowski. 


R zaa | 
LA 7 D (Y2A : 
Uześcą lieuczędowa 
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6. Nabywca odbierze dobra z temi pra- | 
wami iakie w xiędze lypoteczney są zapisa- 
ne bez żadney ewikcyi 


co do granie. 

7. Nabywca zaraz po odbytey licytacyi, nie- | 
czekając nawet zatwierd,e ia sprzedaży przez 
Wydział hypoteezny, należność Towarzystwa 
z proceatami zapłaci, innym zaś warunkom 
sprzedaży naydaley w dui 29 po licytacyi 
zadosyć uczyńi, 

8. Przystęjmiący do licytacyi, złożyć wi- | 
nien w gotowiznie złp. 6000. jako rękoymią ; 
za niedotrzymanie warunków przez siebie 


przyjętych, i na koszta pow tórney licytacyi po- PE Gi. 
żyć maiące, które naywięcey daiącemu z i í 
służy Ace, z Z ' z Warszawy 29 Lipca. 


oce Słychać że Jenerał Prądzyński- ma 
o! jąć kierunek- frtyfikacyi Warszawy i obro- 
ny Stolicy. Jenerał zaś Kołaczkowski wa 
bydź  kwaterwistrzeń Jeneralnym Woyska. 


szacunku potrącone, a nieutrzymuiącemu się w 
całkow itości awrócone zostanie. 
w Kielcach dnia 24 Lipca 1831 r. 
Za Prezesa, 
J. Borkiewiez. 
Pisarz 
Sghuwski, 


— Z Podlaskiego donoszą: ze Palkownik 
Rożycki wpadł do Drohiczyna za Bug i za: 
brał w niewolą Sztabs-oflicera, kilku ollicerów 
i 166 zolnierzy, 


LIST GOŃCZY. 
Fana a T n S E EN 
Sąd Pulicyi Poprawczey M ydziatų sadom- 

skiego, 


— W Krakowie cholera čo raz bardzieg 
zaczyna szerzyć  swoie spustoszenia, i nie o% 
szczędza iuż i osób z klass maięthieyszych. 

— Słychać iż Austryacy zakładaią” obóż. 
kilkunastotysięczay niedaleko Podgórza, órąż 
że czynią przygotowania do mostu na Wiśle. 
koło granicy Szląska i Rzeczy pospolitey Kra: 
kowskiev. 

— Cesarz Mikołay ogłosił ami nestyą dą 
powstańctw; teraz pókazuie się jak ta amne< 
stya mą bydź rozumiana: buntównikom tyl- 
ko życie iest darowane, ale z resztą ulegają 
inaym karom. Na Wołyniu blisko 150 O; 
bywatelom ogolońo glowy 1 ódesłano ich na 
Sybir. 

— W sali Banka odbyła się loterya na koa 
sztowną szkatułkę Chińską z kości sloniowey 
pięknie wyrabiańą, a przeż P: Depler ofiiroż 
 wabą ha wsparcie włościan przez woynę pod: 


Wzywa wszelkie władze tak cywilne iako i 
woyskowe, nad bezpieczeńst «em poblicznem 
eżuwaiące, iżby ma zbiegłego z roboty publi- 
czney Pawła Domaradzkiego, o kradzieże pra- 
wnie obwinionego, baczne oka miały, a do- 
strzeżonego uiąć i pod silną strażą sądowi na- 
szemu odstawić raczyły. Rysopis iego iest 
następuniący : Paweł Domaradzki rodem ż Brzu- 
zy, około łat 4a hczący, wzrpsta miernęgo, 
twarzy bładey okrągłey, nosa miernego, oczów j 
barych, włosów na głowie nieco ciemnych ; 
rzadkawych krótkich, ubrany w odzież: sukman 
siwy, drugi czarny z niebieskiemi klapami, 
spodnie 2 sukna czarnego ordynaryinego, pas 
skórzany czarny z klamrą mosiężną, czapka z 
czarnym barankiem szerokim, bóty passową 
robotą z cholewami. 

Radom doia 29 kwietnia 1831 roku. 

Kobytecki. 
| M 

"WIADOMOŚCI URZĘDOWE. 
Oprócz osób, które wżięły udział w pożyczee 
pod nazwiskiem Posiłki Polskie, zamiesŁczo- 
nych dawniey w pismach publicznych, do 
d. 23 b. m. zapisały się następniąee. 

"PP. Rozwadowski Alexunder, Karanówski 
tlichat, Siewieliński Jozafur, C'eciszewska An- 
tonina, Kochanowski Michał Woiewoda, Szy- 
mano » ski Felix, Wieszczycki Leon, Dobrzyc- 
ki Piotr, Malachowski hr. Stanisław, Wadzyń- 


upadłych. Puszczona była na loteryą w sum- 
mie 2000 złp., które tó pieniądze, zaraz na 
ręce Kasztelana Nakwaskiego wyliczone zostaz 
ly. Wygrana padła na śdmer 803, a 

— Miarus Polski nowa komedya 2 śpiew= 
kami; pierwszy raz prźedstawiona w Teatrze . 
Rozmaitości z rzęsistemi oklaskami została 
pzyiętą. „Zapytano © Afitora. wymieniony 
Andrz: Sł owaczyńskć podehórąży pułku pièch, 
Dzieci Warsżawskich:, 

— Nu wćżorayszći posiedzeniu Izby Posel- 
skiey Deputowany Zwierkowski zdał spra= 
wę 2 odbytey narady „wóienney, w ogólnych 
wyrazach, iak tego okoliczności wymagały. = 
Poseł Jełowicki wniósł szeby z tego wzglęz 
ski Maciey Wviewoda, Borzysławski Maxymi- | du wydać odezwę do Naróda i woyska, celei 
lian, Szyadlerowie bracia, Rzętkowski Cyrylli, | żabezpieózenia Roj pabliczney. Proiekt 
Nakwaski K., Cielecki, Netrelski, Oisewski, | iego odeawy równie iak i Posła Świrskiego, 
Skalski Antoni, hr. Zamoyski, Szepełowski, | odesłaon tostaly do Kommissyi dla ich różebra< 
Wołowski, Floryanoicz,: Werpachow ski, Kar= | niai lonia aa. oeii Poseł jełowiski 
ska, Sierakowski, Zielnicki, *Trembieki, Ana wałów aż ałeby seyin Polski uczynił odezwę 
^ ranas, Roztropowicz, E. br. Wolowiez, J. | do wszystkich ludów konstyticyynych przedsta: 
Morawski ,. Z sliwska, Zawistowski, "Dezeiński | wiaiąc in Stan swey sprawy i żądaiąc pomoz 
Ignacy obywatel z Radomia, Pióro Łukasz | “y+ — Kommissya zaymüié się tyni wnioskieni: 
4 Poset Nukwaski Pirypomniał adres sëymü 
do Węgrzynów: Jeba uchwaliła by go Kom: 
missye przeyrzaly co do Redakcyi, i by sepat 
zaprosić do Wspóliega obradówanić wżględemi 
tego przyjęcia, 


kowski, Niemoiewski, Morawski, Köhler, By- 
strzanowski, Kaczkowski, Noakowski, Żuliński 
Jan, Jakubowicz Pasch. Alexander, Ignacy hr. 
Radolński, Piekarski Konstanty, Wołowski 
Ignacy. Kremke, Liedke, Chlebowski officer, Sessya zosiala selwowana do godziny 7, gdzie 
Lipski Adam, Byczewski Paweł, Ułanowski | odczytano odeżwę do Narodu i przyjęto ią ź 
Jan, Dyzmański Józef, śohan Heinrich, Szeller, | dodatkiem do wóyaka, —. tag odeżwa przyięz 
Jasiński Jan Alfons, Masłowski Felix, Hohed= | a zostąłaj Przez Senat iedioimyślnie, po whigs 


sieniu iey przez Deputowanego Izby Poselskiey. 


(Sprawozdanie Dep. Zwierkowskiego i odezwa 
lzb umieszczone są na czele dzisieyszego Nu- 
meru.) 

— (Nadesł.) — Korpus Officerów pułku 
11 piechoty liniowey. — Do W. Redaktora 
Dziennika Powszechnego. — Korpus Office- 
rów pułku 11 p.l. chcąc zbierać czyste laury, 
na iakie sobie zasłużyć ma wielkie pole, zdzi- 
wionym, został przeczytawszy w Dzienniku 
Powszechnym 2 d. 18 lipca nro 196 wyiątek 
z listu Oficera z d. 16 b. m. w Mińsku o 
obrotach armii a szczególniey pułku r1 p. 1. 
Widać że Officer ten był wszędzie, akto w 
boiu iest wszędzie będąc Officerem niższym, 
tego na mieyscu właściwem pewnie brakuie; 
i ztąd błędnie uwiadomiona iest publiczność 
o odznaczeniu się batal, 1 albowiem batalio- 
ny ı i 2 dały iuż niezaprzeczone dowody 
męztwa a Kapitan Szweykowski będąc krzy- 
żem złotym ozdobiony w tey kampanii, nie- 
potrzebuie cudzey sławy przypisywać sobie. 
Bat. 1 pod dowództwem Podpułkownika Sza- 
nieckiego nietrafił dnia tego na czynnego 
nieprzyiaciela i czynił tylko demonstracye na 


prawem skrzydle. Batalion 3 będąc w kolu- 


mnie dowodzoney przez Pułkownika Młoko- 
siewieza, dowodzony przez Maiora Rośkitnickie- 
go dał dowód szczególnieyszcy odwagi, i ten to 
batalion wymienił swoie kossy na broń palną 
zdobytą ńanieprzyiacielu. Radzi byśmy wiedzieć 
nazwisko tego szumnego woiownika, celem 
wstrzymania fałszywych doniesień, które nie - 
stety nie są iuż w kolebce. — Niemożemy za- 
taid wdzięczności iezdzie Sandomierskiey; któ- 
ra pod Jagodnem rozbiwszy nieprzyiaciel- 
skich pontonierów dała znać dowódzey pułku 
aby broń zabrać rozkażał; Poczmistrz miasta 
Kałuszyna dał podwody bezpłatnie. a tak broń 
zabrana posłażyła dó zaniienienia koss bat. 
1i 2, aprzecież otakim szlachetnym czynie 
niestety nikt nie wspomniał, widać iż Sando» 
„mierzanom chluba iest obca. 

w Obozie pod Kuflewem d. 26lipca 1831 r. 

Łabęcki Porucznik, Szweykowski, Dowódzca 
pułku J. Odołski Maior. 


— (Nadesł.) — Przechodząc przez Krako- 
wskie przedmieście, uyrzałem na kilka kroków 
przedemną idącego Pana M. J. P. który spo- 
tkawszy iakiegoś nieznaiomego mi Pana, stanął i 
zaczął rozmawiać.  Nadszedłszy bliżey i usły- 
szawszy wyrazy wolność druku, zjęty ciekawo- 
ścią stanąłem, niby zapatrając się na coś, a 
rzeczywiście dla wysłuchania rozmowy. Cie- 


UML g . »b4 
kawość —- to prawda, ale nie bez korzyści; 


bom usłyszał, iak Paa M. J. P. wysławiał ko- 
rzyści wynikaiące z wolaości druku, powsta- 
wał na nadużycia iw cywilnych i woyskowych 
sprawach, i dowodził że iedynem na wszystko 
to lekarstwem iest wolność mówienia i pisa- 
nia. Zbudowany taką rozmową i takiem wy- 
nurzeniem uczuć, za które nieznaiomy widać 
dobry patriota i połak uściękał naysefdeczniey 
JW. liberaliste; postępowałem za nim zwolda 
po rozeyściu się iego'z poprzedzalącym, gdy 
w tëm uyrzałem go zatrzymuiącego się zno- 
wu ż iakimś drugim nieznajomym. Ciekawy 
tym bardziey, słysząc iuż pierwszą rozmowę 


JW. M. J. P. stanąłem podobnież iak i pier-- 


wey. zapatruiąc się niby na iadący oddział woy- 
ska naszego. Z kilku wyrażów nieznaiomego 
domyśliłem się; że iest nieprzyjacielem wol- 
ności druku i musi zapewne należeć do iakiey 
koteryi, tak mowa iego była zapalczywa i 
ostra. Cieszyłem się iuż w duchu, że trafila 
kosa na kamien: gdy w tym ż naywiększem 


| w takim razie skuteczne. 


— 1136 ka 


podziwieniem „usłyszałem Pana M. J. P. tak 
mówiącego. „Co to! wszystko to są daremne 
gadaniny, które mgdy nie były i nie będą 
My wszyscy chce- 
my imponować słowami, a oni wszystko dru- 
kuią i pobudzaią tylko motłoch, na którym 
To da- 


remna! te ceregiele na nie się wcale nieprzy- 


wszystkie swoie nadzieie pokładaią. 
dadzą. Miasto iest w stanie oblężenia. Guber- 
natorowi trzeba dać władzę nieograniczoną; a 
zatem i wolność druku zawiesićtak iak zawie- 
szona wolność osobista; na Gubernatora wy- 
brać człowieka na któregobyśmy się spuścić 
mogli, to iak weżmie w kluby panów Dzien- 
nikarzy, wszystko będzie spokoyne, iak za 
Konstantego. Tylko trzeba ieszcze cicho w 
tey mierze przez czas iakiś, bo zaraz pełnoby 
było hałasu po mieście, ręczę nawet że gdy- 
by nas podsłuchał kto z Towarzystwa Patryo- 
tycznego , to pewniebyśmy dziś ieszcze figu- 
rowali w Gazetąch, ć revoir! Zbudowany tą 
rozmową siedzącego na dwóch stołkach męża, 
podaię ią do publićzności dla waszego przera- 


zenia, nieprzylaciele swobód narodowych, a 


razem i przestrogi; azebyście zaniechali tak 

niecnych zamachów ; bo za naymnieyszym do- 

strzeżonym skutkiem w tey mierze, oadksyię 

wasze nazwiska, aby zdradzony naród po czar- 

ney nici, czarnieyszego ieszcze doszedł kłębka. 
i O, k. 


— (Nadesł.) — W tych dniach zhowu na- 
desłaną została na ręce wielnioźnego Sztabs- 
Lekarza dyryguiącego, Rosset, do lazaretu szko- 
ły applikacyyney znaczna ilość szarpii, ban- 
daży i t. d. z, Krakowa.  Officerowie ranni 
tegoż lązaretu pospieszaią z wynurzeniem pu- 
bliczney wdzięczności zacnym współziomkom 
swoim, którzy temi darami, troskliwą o nich 
pamięć okazuią; mianowicie zaś zasyłsią po- 
dziękowanie swoie W W Pannom Norbertankom 
na Zwierzyńcu, A 
Danieckiey, Woey z B. K, Wney zB. S: Wney 
Siemińskiey z Kurkowiec woiewództwa Sando- 
mierskiego. Zacne Polki przyymiycie od nas 
ten hołd powinney wdzięczności! 


= W dniach 21 i 22 b. m. odbywał się 
popis publiczny uczniów szkoły woiewódz- 
kiey Warszawskiey XX Piiarów w przyto- 
mności JW. Senatora Praźmowskiego Bisku= 
pa Płockiego i członków Kommissyi Oświe- 
cenia. W piątek po ukończeniu popisu JW. 
Gołuchowski Radca odczytał nazwiska mło: 
dzieży, którzy po dniu 29 Listopada opuści- 


li szkołę Pijarską i udali się do woyska, liczba, 


ich sprawdzopa przez kollegów wynosi 126 Po- 
leciwszy władzy szkólney, ażeby imiona ich za- 
chowane były: w Archiwum na pamiątkę dla 
potomnych, przemówił do zebraney publi- 
czności , nauczycieli i obecney młodzieży. 
Jle zgromadzenie Piiarów połozyło w kazdey 
epoce zasług.dla kraiu, ile dziś iest użytezene, 
iak korzystać powinno ż swobód, które nie 
iamuią w niczem wolności nauczania mło- 
dzieży, wpaiania ducha miłości Oyczyzny 
cenienia praw Boskich i ludzkich; pilnego 
wykonywania obowiązków i poznawania życia. 
Wyłożył następnie: które nauki przyczyniają 
się naywięcey do dobra społeczności a mia- 
nowicie. do obecnych potrzeb naszego kraiu 
Skreśliwszy potrzebę wzaiemnego oświecania 
się; przypomniał zamóżnieyszych rodziców 


młodzieży, że rozszerzanie nauk pomiędzy klas- 


są rólników,; nayużytecznieyszą u nas a dotąd 
zaniedbaną, potrafi ustalić na zawsze byt ną- 
szty oyczyzny , wznieść przemysł i kunszta. 


Wney Jeziorkowskiey, Wney Biskup Prażmowski Senatór rozdał nagrod) > 


Zakończył ważną prawdą, Że w religii tyko - 
znayduie człowiek prawdziwą pociechę i po- 
moc w wszelkich przedsięwzięciach maiących 
dobro bliźnych na celu. c 
Po mowie odczytał . Rektor imiona uczni 
zasługuiących na posunięcie do klass wyższych 


a temi są: 
Z hlassy I. Biedzyński Nepomucen, Chrzą* , 
ski Teodor, Kałużyński Kaźmierz, Korbut 
Stanisław, Lipkau Wilhelm, Mazurkiewicz 
Leon, Pętkowski Ignacy, Rożański Xawery; 
Sroczyński Józef, - ABU 
Z kłassy II. Brandt Adam, Duczyński Jó- fh) 
zef, de. Friese Ludwik, Jankowski Julian, Ja- 
siński . Józef, Lisowski Stanisław , Opalski 
Stanisław, Przyłuski Stanislaw, Rozicki Francia 
szek, Raczyński Antoni, Stokowski Leon, Wolf: 
Adolf, Zakrzewski Audrzey, Zelt Adam. p 
Z kłassy LIL. Bąbczyński Marceli, Borecki. 
Karól, Godlówski Michał, Joroszyński. Tor - 
masz, KMreczonowicz Józef, Lewiński Felix, 4 
Mątronowicz Kaeper, Paliński Szymon, Pru- | 
ski Stansław, Rosiński Xawery, Stachurski 
Julian, Wagner Lucyan, Wrublewski Stanie 
sław, Zapolski Jędrzey, Żołkowski Lucyan: 4 
Z hlassy IP, Adelsztein Daniel, Aadrychie= > 
wicz Wiktor, Relkowski Józef, Cisowski Mi- 
chał, fdygał Antoni, Fiiałkowski Bolesławy 
Gorczyczewski Józef, Jaczewski Wiktor, Kane 
zewski Henryk, Natelsoha Henryk, Ple- > 
szewski Józef, dożański Julian , Stokowski 
Seweryn, Tomaszewski Józef, Wroński Ma- 
teusz, Załeski Teofil, Zalewski Antoni, Żabie 
cki Xawery. Ro. 
Z Klassy V. Bohm Karól, Berthy Jan. Fuh- i 
ner Władysław , Jabłonowski Felix, Kobls=>3 
dorf. Michał, Leskiewicz Antoni, Mitelski Boz, 
nawentura, Mianowski Alexańder, Sławiano” 
wski Franciszek, $ Mikołay, wog 
Alexander. A >>>" M 


ymoński 


u imion przez Rektora JW» 


młodziezy zalecaiącey się 'wzorowem postę” 
powaniem i wielką pilnością w ńaukach; zd 
służyli na nagrody: j 
Z kłassy I. Sroczyński Alexander, 
Zygmunt, Cieślewski Stanisław, Lochows z 
Ludwik, Rakowski Józef, Szultz Leopold: E 
Z klassy II. Kwapp Gustaw,. Gumowski Jo” 
zef, Bałcerkiewicz Franciszek , Pachokskt | 
Wincenty. 3 | 
Z klassy III. Klimkiewicz Alexander, Mie” 
cznikowski Dominik, Rosmiski Edward. 
Z klassy IV. Budzyński August, Makome 


ski Stanisław, Adamski Florenty, „Jawornicke 
„Felix, LPA 
Z Klassy V. Przewłocki Nesander: GRĄ 

Odśpiewanie Hymnu w kościele zako” | 
ło rok szkolny. 

Nazaiutrz to iest: w sobotę dnia 23 
22 uczni szkoły naszey stosownie do p° 
nia wysokiey Kommissyi Rządowey WYŁ 
Religiinych i Oświecenia Publicznego sklada 
ło Examen ż ukończonych nauk w celu zj” | 


skania patentów do uniwersytetu. MY | 
DONIESIENIE PRYWATNE. 4] 
Pi 


Wino za niską cenę z powodu wyjazdu Me UB 
nabycia, a mianowicie: Reńskie Nierenste | 
w naylepszymgatuaku, niełabrykowane, WP A N 


Jordan f 


} 


g7 
- 
. 


Lipca 


»0 lece” 


"o 


z mieysca sprowadzone, zwykle przež D? pu” 
rów rekomendowane dla konwalescentó* Pg 
telka po złp. 4 gr. 10. Chateau Margat* i | 
złpć 4, Hautpreigoac biały po zł p. 4 
Ostatnią ceną bez targu. Zgłosić się f „gł 


cy domu Nr. 493 przy ulicy Miodowej? 


3 gr 
> do" 


